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Szymura pokonał Niewadziła = Pela remisuje z Olejnikiem 
Woj. Milicyjny Klub Sport. (Katowice) — Z. W. M. „Orkan“ (Poznan) (0:6 


K. K. S. zwycięża Wartę 4:2 (2:0) 


Mecze 1ych dwóch najlepszych drużyu 
naszego miasta wyrobily już sobie 
wiednigą markę wsród poznańskicgo świjta 
«portiowcgo. 10 też na boisku „Warty“ zna: 
lazlo się nkolo 5000 widzów z zumiarem 
podziwiania ladne) gry. Tym lherdziej po 
atrakcyjnym meczu z Krakowem, publika 
chrials znów posmakować w efektownej 
Erze. lecz zawód sprawil jeje. sędzia! 

Sadząr obiektywnie. 10 nic tylko publi. 
ka szla na powyższe apntkenie z przokano- 
niem. że po dwóch poprzednich meczach 
nierozstrzygniciych, jedna z drużyn muci 
wyjsć zwycięsko. ale i z rym przekonaniem 
nu boisku musial wyjść sędzia tych zawo- 
dów ob. Kowalski. Swym mylnym dyktowa- 
niem urojonych faulów, wzgl. spalonych 
lub też praeoczemem wyreżnych wykroczeń 
poszczególnych graczy. nic tylko wpływał 
dlenerwnjąca na semych graczy, alc i na 
widzów. Śwymi orzeczeniami po prostu 
prowokowuł do zajścia. które niestety z0- 
mlalo wywołane. Chyla jest 10 pierwsze 
ien rndzaju zajście na hojsku „Warty, 
Sqdzis. który na hoisko wchodzi Z o<ohi- 
aymi upczedzeniami. nie moze kicrować 
skimi zawodami. Tu już nie chodzi o do- 
hre imię tej ezy tumiej drużyny, lecz o i- 
mię calego »partu polskiego, ktorego na 
za-adzic nowej 'dci 'lemakratvycznej chcemy 
munsowić i upow»zechnie. Dlutiego w imię 
tej idei ędziam !cgo rodzaju, winne być 
ndebrene dyplomy sędziowskie! Tego do- 
magu »iç opinia! 

Do zawadów tych ohie drużyny wystąpiły 
w pełnych układach. Warta jedynie hez Du- 
sika. natomiast z Foniowiczem w hraniic. 
króry zawiódł pokladane w nim nadzieje. 
Świątyni hronił jakoś niefortunnie. 
może bylo by lepiej. gdyby mtąnił mlad- 
szym, 235 owe doświadczenie przeluł w no- 
we pokolenie <portowców przez szkolenie 
nowych Kadr. Obrona Warty twarda i o- 
fiarna. *zczególnie dobrze dyspanowany 
Wei... Groński w pomocy zawsze ofiarny. 
dobrze wapicral atak i zasilal po ładnymi 
podaniami. Danielak pracowity. nicjotrzc- 
huic pozostawał w yle. podania jega raw- 
-ze celowe. Witkowski zdal egzamin »wcj 


odpo- 


wej 


Atak zawod  sirzulłowo. 
Smolski ı Gendcra dobrze hyli strzeżeni. 
Nawrotu po polowie zasiąpił Kaczmarck. 
który zadowolił. Smólski nie hyl wykorzy. 
stany. Nażmierczak nic mogl jakoś dojsć 


praeowitości. 


Z meczu 


piłkacskiego 


Kraków- 


Poznań 


dlo strzału. 
cydawany m. 

Tomisk w bramcc K. K. S. za swe bra- 
wuróawe i szczęśliwe rolinzonady. zdolywal 
oklaski publiczności. Ohrońcy twsedzi o 
dobrych wykopach. W pomocy cala trójka 
prarowita, dohrze pilnowała nichczpiecz- 
nych przeciwników. Tarka może nic zujel- 
nic pokazał swe walory, lecz atak wapicrał 
skutecznie, Jego dalekie strzaly są zawrze 
nieliezyieczne dla bramkarza. Atak gral 
skntecznie i może raczej szczężliwic. Wy- 
różniał się tm Bialas wą żywiołową grą. 
Szkoda. że tak nie zagrał na Kraków. Cen- 
tey Polki stwarzały znwsze niebezpieczne 
syluacje podhramkowe. 

(rę rozpoczyna KKS. lecz Warta jest 
już przy pilee i w |) min. Tomiok wybiera 


Podcszwa me zawsze był zede- 


pilke spad nog Smólskiego, Wolny Danic- 
Jaka pa wypuszczeniu pezca Tomiaka, wy- 
bije olrona. Pilka idzie do Polki, którcga 
jednak wstrzymuje Staniek. W chwilę poż- 
niej ostry strzał Nawrota brawurowo broni 


Tomiak. by znów wyciągnąć piłkę <pod nóg 
Podcszwy. Piłka idzie w polc. dochodzi 
pad bramkę Warty i główka Dialłasa idzie 
ohok slnpka. W 9 min. ostry strzal Atla- 
sińskiego przechodzi tuż nad poprzeczką. 
W 23 min. Groński jest zmuszony wyjaśnić 
groźny sytnację padhramkową, bo minutę 
póżniej Tomiak hronil ostry strzał Gendery. 
W 15 min. Smólski strzela ostro. lccz oad 
poprzeczką. W 17 min. po ladnym zagra- 
uin lewej strony. pilkę odhiera Mialas, 
strzela ostro, lecz hrawurowo hrani Fonto- 


wicz. Dalsze minuty gry uplywają przy 
oliustirannych atakach. hy wreszcie w 26 
man. z podania Dialasa — Aniola nic- 


uchronnie strzela do bramki. KKS prowa- 


da 150 (Dokończenie na str. 2) 
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Dokończenie z meczu piłkarskiego K. K. S$. - Warta 


Gra ożywia się. Warta zu wszelką ecuę 
chce wyrównać. W 31 niu. Tomiak wy- 
biera piłkę spod nóg Nawrata. W 33 min. 
Fontowicz niepotrzchnie wybiega. przy tym 
mofortunnie gubi piłkę, kióra idzie do 
Aulasińskicgo i ten strzela nieuchronnie. 
Jes 2:0 dla KKS. Obustronne ataki nie 
dają żadnego wyniku. W H min. Tomiak 
brawurową rolinzonadą wylapuje główkę” 
Gendery, z ślicznego doccntrowaniu Smol. 
skiezu 

Po przecwie ziclani ruszają do ataku. -- 
Róż -— wykonuje go Smólski i w 2 min. 
Kaczmarek lokuje pałkę w sistee. Chwilę 
później sędzia nie widzi wyrażnego trzy- 
mania Gendery za rękę przez obrońcę w 
chwili, kiedy chce przebić się do piłki. 
WZ u po pięknym podaniu Polki dlo 
Diałasa, ten ostatni głową lokuje piłkę w 
ziatce tuz ohok wyhbiczająccgo Fentowicza 
3:1. W 12 min. niebezpieczny strzal Polki 


idzie wzdluż bramki w am. W 16 min. 
niebezpieczne podanie Podeszwa wslapoje 
nów dobrze dyspunowany Tomiak. Minute 
później Gendera przebija się przez ohronę 
i stezden nic do obrony lokuje pilke w 
bramce lomiaka. 3:2. 

Znów ohustronne «laki. lo Genders. lo 
Mialas rzy Podeszwa strzelają obok. wzęl. 
przenoszą nad poprzeczką. 

W 24 min. sędzia zrzuca z niewiadomych 
przyczyn Danielaku po sfaulowaniu go 
przez Niałasa. 


W minntę później z powodu 
zajścia wywolunegu przez sędziego. precz 
jego niezrozumiałe decyzje. zawody zostają 
przerywane przez wtargnięcie publiczności 
na boisko. Tylko dzięki obronnej postawie 
zawodników KKSu sędzia unikngl polur. 
howania. 

Po 5 minuiuch gra toczy się dalej. War- 
1a gra w IO:tkę. cofając Kauźmierezaka do 
pomocy w miejsce Danicluka, 


W 32 min. Bialas strzels obok. Minute 
póżniej Podeszwa strzela ohok wybiegają- 
cezo Tamiaku.. w aut. 

W 37 min. po zagraniu Polki do Nialasa. 
wu astatni lokuje pilkę nieuchronnie w le- 
wy róg. ustalając wynik dniu $:2. Jeszcze 
kitka olhastconnych wypadów, kończących 
się ua obronie czy skutecznej interwencji 
bramkarzy i sędzia wiród ogólnego napię- 
cia kończy zawody Publiczność ugla<za 
go zwycięacj moczu - - i slusznie. 

Nu uwagę zasluguje zachowanie SIĘ po- 
saczególnych graczy innych klubów. którzy 
nie zbył sportowo juk na czynnych njior- 
towców zachowują się na hoiaku. W przy- 
szłuści tukiebb aportinweów napiętnowze hg- 
dzioms nunielr publicznie przez podanie 
nazwisk. Checmy wychowywać sportowców 
w całym tego słowa znaczeniu. 3 nie za- 
wudmków. 


(Wa-Ru) 


Woj. Mile. Kl. Je (Natowicej -/LW.M. „Dba n (Poznań) 10:b 


W sobotę wieczorem odhyło się w Poma- 
niu na boisku „Areny spotkawie pięsciarskie 
powyższych denżyn, zakonczone zwycięstwem 
milicjantów śląskich. Mloda drużyna ZWM 
Orkan, trenowana przez ol. Szydię, sta: 
nęla po raz pierwszy na ringu i zaprczento- 
wala nię dobrze. Dicznie zebrsna publiczność 
Szczerze oklaskiwala drużynę miejscowych, 
dła kitórcj kierownictwo »*prowadziło ua 
chrzest bojowy silny i wyrównany zespól 
śląski, w sklad którego wchodzili tak reno: 
mowani zawodnicy jak Pisar-ki, Grątkow- 
ski. Moczka i Manecki. Goście zaprczento- 
wali się jako zespół bojowy o doskonalej 
kondycji fizycznej. wnoszący do walk znaną 
lyka zaciętość. Ślązacy przyjechali do Po- 
nania hez Komudy i Tworku. 

ZWM-owcy przeawstawili  milicjanton 
niczwyklą ambicję a najlepszych zuwodników 
posiadali w Peli i Roszkiewiczu. Zapowiada- 
ny Szulezynak: w ringu me stan3l. 

Najlodniejszą walkę wieczoru sloczyli w 
wadze lekkiej Pela i Manecki. 

Po nicdawnym pierwszym występie pięt- 
ciarzy „Waety, miłosnicy »partu pięiciar- 
skicgo powitali w sobotę drugą drużynę po- 
zmańaką na ringu. W Gniecznie tamtejsza 
„Stella już też trenuje i walczy. Gong od 
zywa RiĘ coraz częściej. Ring wolny! Czeka- 
my teraz na pięściarzy „Ccegielskiega” i iu 
nych klubów. również prowinejonolnycih. 

Dotychczasowe zawody nie staly oczywi- 
ście na takim poziomie, «do jakiego przyzwy- 
czajeni bylismy w Poznaniu w latach przeil- 
wojennych. Ale o to nie można mieć pre- 
tensji ani do trenerów drużyn sni do zawo- 
dników Sześciolctinia przymusowa przerwa 
zroliła swoje. Kierownictwa kluhów. Irene- 
rzy i zawodnicy zacaynnją prace od nowa, 
od początku. Pocicszającym objawem. to za- 
poł z jakim do pracy tej się zabrano. Na rin- 
gach widzimy duże dobrego materialu na 
pięściarzy. 

Systematyczna, rzetelna praca trenerów i 
zawedników poznańskich przyczyni się nic- 
wątyłdiwie do tego. że Ioznań pozostanie na- 
dal moliecq pięściarstwa polskiego. 

KJ 


Wyniki poszczególnych walk buly nastę- 
pujące: 

W nadprogramowej walce. w wadze papie- 
rowej Wyrcomblewski zremisował z IHoplem 
(ohaj ZWM — Orkan). 

W wadze muszej Górecki (Mil) pokonal 
Zurka (ZWM) w 3 ~t. pezez techniczne k.u. 


W ] starcem Żurek staknje zhyt ohszezny- 
mi ciosami. Górecki nie pilunje zasłony » ido- 
picea po otrzymaniu kilku ciosów lepicj się 
kryje. Ślązak walczy «pokojniej i dobrze kom- 
truje. Sturcie wyruwnane. W 2. aarciu Żurek 
nadal atakuje, podczas gdy Ślązak kontruje 
przytomnie z dęfcnzywy. Po jednej kom 
trze” Żurek ulzie do „2° na deski, „pływa 
lecz nada] naciera na zaniedhuj;ycego oslonę 
Ślązaka Stareic Gureckicgo. 

W J. starciu Żurek nicpotrzehnie idzie na 
ciosów. treafa wprawdzie kilka 
razy, lecz mułu skutecznie. Lepicj wychodzi 
z tego Gorecki, który lapie poznańczyka nu 
„kontry. Od jednej idzie Żurek do „3% wa 
deski, uderza glową silnie o matę i wstaje 
mocno zunroczony. Sędzia rinzowy slusznie 
walkę przerywa. 

W wadze koguciej Roszkiewicz (ZXM) 
zwyciężył na punkty Moszkę (Mil.j. 

Story „wyga” ringowy Moczku napotyka 
na daskonale walczącego pozuańezyka. który 
wygrywa pierwsze starcie. lłoszkiewicz wal- 
czyl spokojnie, bijac celnie z olm rak sa- 
równo w zwarciu jak i na dystan= Kilka la- 
dnic bitch serii rohi na Moczce wrażenie. 

W 2. starciu Roszkiewicz nadal prowokuje 
Śląxoka ilo ataku zhierzjąc komeami punkty. 
Moczko otrzymuje eelne ciosy na karpus i na 
szczękę. prze naprzód lecz tylkn 2 razy tralia 
celnie Poznańvzyka 

W 3. starciu Roszkiewicz duhnie i Ślązak 
częściej dochodzi do glosu lecz ciosom jego 
brak celności s przede wszystkim nzybkošci. 
Roszkiewicz ma wszelkie warunki na dnbre- 
go pięściarzu. Posiada azy bki refleks, bije z 
obu ryk w waler na dystans i w zwarciu. Nir- 
zla praca nóg. Musi popracować jeszcze nad 


wymianę 


celuniera uderzeń i więcej apernwać pro- 
«tymi 

Przeciw orzeczeniu sędziów protestowal 
trener Ślązaków - - naszym zdaniem wnk 


byl słuszny. 

W wadze piórkowej Różańska (Ml) poko- 
nal Wróblewskiego (ZWM) w 3 starciu przez 
techiumczne k. v. 

W l starciu nbaj zawodnicy ida ua wy- 
mianę ciosów. chautycznych z ilaleka sygna- 
lzowanych. Rychło się jednak uspaukujają. 
Ślązak więcej rutynnwany Irafia częściej i 
celniej. jednak chwilsnu nieczysto. Wróblew- 
ski bije zbyt obszernie, przez co traci sily 
Starciv Różańskiego. 

W 2. starcem Milicjam atakuje spokojnie. 
trafia dobrze z ohu rak. odbierając przeciw- 
nikowi powietrze. Wróhlewski walczy ambit- 


wie, uawiazując zawsze walke, lccz często za- 
pomina o kryciu. Starcie Ślązaka. 

W J. starciu pezewaka Różańskiego w/ra- 
sta, Irafis on celnie kilku razy Wróllewzkie- 
go. który pa otrzymaniu ciasu ua żołądek 
ulzic na deski. Svkumlaat poddaje go. 

W wadze lekkiej Pela (ZW) zwyciężył ua 
punkty Muneckiego (Mil.). Obaj zawodnicy 
Wsprunuj;j dubra techniką i dużą rutyny. Ny- 
la to najładniejsza walku wicczuru. 

W L sarcina po okresic wzajemnego haida- 
mia się. pierwszy wychodzi z defensywy Pela. 
trafiając kilkoma prostymi z lewej. Mauceki 
nalrużu kontratakuje. ciosy jego Vela ladnie 
wyłapuje rękawicy. W zwarciu lepszy Po- 
zmańczyk. Starcie wyrównane. 

W 2. starcin dochodzi częstu do wymiany 
ciosów nu dystans, przy czym Pela aawsze ma 
„astątnie słowo”. Manecki atakuje, riosum 
jego bruk należytej szylkośri. tu też Pela 
umkami odhiera im silę. Poznańczyk wyró- 
zmia się laduą pracą nóg i duhlowanymi cio- 
sami (znuć jeszeze „<zkolę” Majchrzyckiego). 
Starcie lckka dla Peli. 

W ostatnim starciu Pozuańczyk trafia hil. 
ka razy celnie i skuleczuie prostynn | krýt- 
kimi sieepami. Manceki dąży do zwarcia, leca 
i wu Pela wychodzi korzystniej. Styrcie wy- 
ażnie dla Pozunńczyka. który wygrywa spot- 
kanie. zbierając zasłużone oklaski widowni, 

W pierwszej walce w wadze pólżredniej 
Diciski (Mil.) znokautował w l. starciu Seka 
(WM). 

Już pieewsze ciosy zwianiują. że k.a. wisi 
w powietrzu. Ohaj zawodnicy dysponują ~il- 
nym ciosem. Sęk rozpoczyna atak kilkoma 
cehymi i czysto hitymi „hakanu” z lewej na 
szczękę i korpus Ślązaka. który z miejaca się 
rewanżuje. W 37 sekundzie walki Sęk w 
chwili ataku wpada va hlyskawiczny i mie- 
zwykle celny cios Nicl-kiego na szczękę Í 
trafiony w sam „punkt pada na deski i z» 


ataje wyliczony. Wygrał ten, kto trafil 
pierwszy! 
W drugicj walee w wadze paliredniej 


Grątkow:ki (Mil ) wysoko wypunkiawał Wal. 
niakawskiegu NI (ZWM). Grytkowski zajrec- 
acntowal uç jako rasowy pięsciar,, daskuna: 
ly technicznie i taktycznie o liagitym reper- 
marze uderzeń Z chu rak. Wolniakow-ki 
przeciwatawił ime niezwykłą zaciętonć 

W Lo utarciit Wolniakuwski przechadzi 
do ataku. wymnana ciosów z dystansu. Ślązak 
więcej opanowany hije rzadziej zle zaw>ze 


(Dokańczenie na -ir. M 


Nr s 


W dniu 26 bm. na pływalni miejskiej w 
Sołaczu odbyły się zawody pływackie między 
pow. klubami. Zawody zorganizował Poznań- 
ski Okręgowy Związek Pływacki. Zawody zo- 
stały zapowiedziane na godz. 15, rozpoczęły 
się jednak z przeszło 4 godzinnym opóźnie- 
niem, gdyż powstała kwestia, czy zawody 
w ogóle mają się odbyć z powodu zbyt niskiej 
temperatury wody (169%). W rezultacie do za- 
wodów doszło, zaznaczono jednak, że zapo- 
wiedziane spotkanie rewanżowe R.K.S. San 
contra K.S. Warta o mistrzostwo piłki wo- 
dnej nie odbędzie się. 

Zawodnicy. mimo niesprzyjających warun- 
ków atmosferycznych uzyskali wyjątkowo do- 
bre wyniki — najlepsze w tym sezonie. Np. 
osiągnięty przez Jareckiego ZWM w biegu 
100 m stylem klasycznym wynik 1.28,4, pod- 
czas, gdy ten sam zawodnik w mistrzostwach 
okręgowych miał czas 1.29,1; także Małecki 
(San) uzyskał w biegu 100 m stylem dowol- 
nym czas l.ll (przedtem 1.12,8), wreszcie 
Owczarczak — 100 m wznak 4.25,8 (w okrę- 
gowych — 1.27.7). Z pań Rypińska ZWM po- 
biła swój własny rekord z mistrzostw okrę- 
gowych. poprawiając czas w stylu klasycz- 
nym z 1.51,7 na 1.45,7. Konkurentka Rypiń- 
skiej z Sanu — Miklasówna, której ostatni 
wynik różnił się od wyniku Rypińskiej jedy- 
"nie o 0.2 sek. nie brała ndziału w zawodach 
_ z powodu choroby. 

Podniecająca walka rozegrała się już w 
pierwszym biegu (100 m stylem dowolnym 
panów) między Małeckim (San) i Sikorą 
(ZWM). którzy w rezultacie przybyli do mety 
równocześnie. jednak Małeckiego — w myśl 
_ orzeczenia celowniczych — zakwalifikowano 
jako pierwszego, W następnym biegu (100 m 
stylem dowolnym pań) zaznaczyła się Kwiat- 
 kowska (San), która osiąga dzięki treningo- 
wi coraz lepsze wyniki. W biegu stylem kla- 
sycznym panów Jarecki był bezkonkuren- 
cyjny: w analogicznym biegu pań również 
 bezkonkurencyjna była Rypińska (ZWM). W 
biegu 50 m dow. chłopców zawodnicy „Sanu“ 
jak zwykle, jeśli idzie o narybek wykazali 
swoją wyższość; w biegu 50 m dowolnym na- 
rybku żeńskiego jedynie „San* wystawił za- 


$ celnie i czysto. Poznańczyk trafia kilka razy 
lecz mało skutecznie. Starcie Grątkowskiego- 
2. starcie Wolniakowski znów rozpoczyna 
atakiem, bije jednak chaotycznie i nieczysto: 
 Grątkowski celnymi kontrami stopuje ata- 
- kającego przechodzi od razu do ataku i krót- 
kimi suchemi ciosami na szczękę i korpus 
zdobywa nie tylko przewagę, ale odbiera siły 
_ przeciwnikowi. 

W 3. starciu Wolniakowski słabnie wyra- 
__ źnie a Grątkowski spokojnie trafia z obu rąk 
r wygrywając pewnie starcie i spotkanie. 


W walce średniej Dubisz (ZWM) wygrał 
À ona punkty z Stróżyną (Mil.). 

= Walka zacięta, lecz nie ciekawa i na ni- 
skim poziomie. Obaj zawodnicy silni fizycz- 
"nie, lecz słabi jeszcze technicznie. walczyli 
stylem „wiatrakowym*. Obaj posiadają nie- 
wątpliwie silny cios, lecz wyprowadzają je 
ik _ Za obszernie. Ciosy przelatywały jak pioruny 
= — obok celu. 

ja ENGS: starciu Stróżyna pod naporem i „la- 
' 
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wodniczki (najmłodsza Szulcówna DI ms 10 
lat). Zwycięstwo Owczarczska w hiepu wznak 
hyło rewelacją. podobnie decydująca szybsza 
nl w:spółsawodniczek okazala się Szelągowi- 
czówna. i 

W skokach z trampoliny zasłużone zwycię- 
stwo przypadło Lesińskiemu (ZWM) prze- 


Reprezentacja 
Krakowa | 


wyższającemu innych zawodników o klasę. W 
sztafecie 354100 m po ciężkiej walce zwycię- 
żyła Warta, dzięki Owcezarczakowi. 3X50 m 
stylem zmiennym pań zakończyło niespodzie- 
wanie, mimo początkowej przewagi sztafety 
ZWM-u, zwycięstwo Sanu: ostatnia zawod- 
niczka ZWM-u była bardzo słaba (krawl); w 
ZWM-ie najwidoczniej brak kraulistki, Skoki 
z wieży wykazało również przewagę Lesiń- 
skiego ZWM. O niewiele punktów różnił się 
jednak debiutujący zawodnik Kanikowski 
(San), który rokuje jak najlepsze nadzieje. 
Sztafeta Sanu 1550 m pań startowała jako 
jedyna. gdyż pozostale kluby sztafet nie wy- 
stawiły. 


W sztafecie 5550 m stylem dowolnym pa- 


s OOOO WE Z 


Dokończenie meczu bokserskiego ze strony 2-giej 


winą* ciosów Dubisza wypada przez sznury 
z ringu, wraca jednak szybko i z kolei okła- 
da ciosami swego przeciwnika. 


W wadze półciężkiej Pisarski (Mil.) poko- 


nał w l. starciu przez k.o. Przybylskiego 


(ZWM). 


Sympatycznego „eksłodzianina* wita wi- 
downia serdecznymi oklaskami. Nie mógł on 
niestety wykazać w pełni swojej formy i 
umiejętności. Walka trwała krótko. Przybyl- 
ski rozpoczyna atak prostymi, Pisarski sto- 
suje piękne uniki, wzorowa praca nóg — 
kilka krótkich, suchych ciosów z obu rąk i 
Przybylski trafiony na serce idzie do „7“ na 
deski. Po otrzymaniu drugiego ciosu w kor- 
pus zostaje wyliczony. 

Sędziował w ringu uważnie i dobrze ob. 
Kaliniak. punktowali ob. ob. Urbaniak, Ko- 
walski i Pieszak. Drużynie gości sekundował 
trener ob. Ulfing, drużynie ZWM - „Orkan“ 
trener ob. Szydło. Organizacja dobra. 
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W zawodach pływackich zwycieżył Z.W.M. (Pozn.) 94 
przed R. K. S. San 91 i Wartą 35 pkt. 


nów zdyskwalifikowano po zawodach zwy- 
cięską sztafetę „Sanu“, ze względu na zgło- 
szony protest sędziego torowego, osądzający 
start Małeckiego jako przedwczesny. Ta dys- 
kwalifikacja przesądziła o wyniku zawodów, 
które w przeciwnym razie wygrałaby drużyna 


„Sanu“ w stosunku 103:94. 


Wyniki poszczególnych biegów przedsta- 
wiały się następująco: 
100 m stylem dowolnym panów: 
1. Małecki „San“ I min. 11 
2. Sikora ZWM 1.11 
3. Ratajczak „San“ 1.14,5i 
100 m stylem dowolnym pań: 
1. Kwiatkowska „San“ 1.33.8 
2. Szelągowiczówna ZWM 1.38.8 
3. Gorczewsku „San 1.40. 
100 m stylem klasycznym panów: 
1. Jarecki ZWM 1.28,4 
2. Ratajczak J. Warta 1.30,9 
3. Ewicz San 1.32,4. 
100 m stylem klasycznym pań: 
1. Rypińska ZWM 1.45.7 
2. Szulcówna I. San 1.57,5 
3. Lutostańska San 1.58.0. 
50 m stylem dowoln. dla chłopców do lat 14: 
1. Zielewicz San 0.39 
2. Szynklewski San 0.45 
3. Herra Warta 0.46,4. 
50 m stylem klasyczn. dla dziewcząt da lat 14: 
1. Malicka San 0.56.2 
2. Szulcówna III 0.59,7. 
100 m wznak panów: 
1. Owczarczak Warta 1.25,8 
2. Gorczewski II San 1.33,5 
3. Gajewski ZWM 1.370. 
J00 m wznuk pan: 
1. Szelęgowiczówna ZWM 1.11.8 
2. Rypińska ZWM 1.5353.5 
1 hkwiatkowska San 3 
Skaki 2 trampoliny 
1 Lesinski ZWEM 34,61 pki. 
3, Ra ZAN pór. 
3. Kawikowski San 21.11 pki. 
Sztafeta 3X100. m stylem zmiennym dla 
panów: 
1. Warta w składzie Owczarczak, Rataj- 
czak J., Paczkowski w czasie 4.14,1 
2. ZWM w czasie 4.18,0 
3 Sun w rzasie 421,8 
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Zwycięstwo Szymury — remis Peli 


W ramach wielkiego festynu ludowego. 
cfamizowanego pezcz Wojewódzka Komen- 
dę M. O. w Poznania na odhudawę Pozni- 
nia, odbsły się na Dzieciócu Mhejskim dwa 
spotkania pięściurskie. 

W pierwszej walee w wadze lekkiej Pela 
(2. W. M. Poznań) nierozstrzygnjł »potka- 
ma z Olejnikiem (b. K. S. Łódź). 

Poznańczyk walezył w sahotę w spotka- 
niu międzykluhowym 2 Maneckim (Slask). 
mimo 10 {vanal wczoraj do drugiv) ciężkiej 
walki. Pomimo zaprezentował 
aig doskonale. dlolhirze technicznie 
a przede wszystkim taktycznie. Łodzianin 
wypadł dobrze. Silny (fizycznie. rożpocza- 
dza silnym ciosom, wyprowadzanym jednak 
za oOlszernie. Panadio wchodzil vzgo w 
zwarcie. gdzie brak mu byly odjpowiedme- 
ko repertuaru ciosów. 


ZMĘCZENIA 
walczy! 


Po pierwszym star- 
ciu wyrównanym. w drugim walka hardzo 
zacięta i żywa. Dochadzilo do częstej wy- 
miany ciosów, z której lopiej wychodzi 
Paznańczyk. W trzecim <tarcin obaj osla- 
bli. Łodzianin pelowat na cios decydujący. 
Pela jednak <tosnwa) dohre uniki i przy” 
tomunie kontrawał. 


walce w wadze 
zapowiedziancgo 
nal do walki z Szymura 


wadził (L. K. S.). 


W drugiej półciężkiej 
Pjsarskicgo, sta- 
Łodzianin Nie: 


zamiast 


Nieznany dolgd w Poznaniu zawodnik 
lódzki zaprczeniował mę hardzo dobrze. 
Doskonale frzycznie rozwinięty. nieustęp= 


liwy i zacięiy w walce. rozporządza rownież 
silnym ciosem. Nie <pe<zyl się on wcenie 
nazwiskiem wieemistrza Europy Szymury. 
Atakowal często dobrze Irafial. 
Jest on niewątpliwie pierwszorzędnem ma- 
terialcm na dobrego boksera. Sprawi on 
na pewno jeszcze niejedna nicspodziunkę 
w ringn, 


śmiało i 


zarówna technicznie 
jak i olbrzymi: rniyny. Zwdsszcza w ostat- 
nim starciu, kiedy rozgrzal się i atakował 
nieprzerwanie. pokazał swój hogaty reper- 
Imar ciosów. szeźcgólnie dnblowanvch i zna- 
nych „dyszlió Szymura przeważał przez 


wszystkie starcia i wygral pewnie. 


Szymura górawal 


Sędziował w ringn ol. mgr Kawalski. na 
punkiy uh. Zaplatka. 


alj 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


O. M. TUR (Kalisz) — Z. W. M. (Kalisz) 8:1 


Gra na ogól malo ciekuws. prowadzona 
przy stalej przewadze „Turu“. Bramki 
zdobyli Helman 3, Szyterla 2. Parkowshi 
1. Honorowy punki dla pokonanych zdo- 
hyl lewy łącznik. Zawcdy prowadził hardzo 
dobrze oh. Kryszak. 


Źwycięstwem tym drużyna 0. M. Tor 
alolyła bezapelacyjnie mistrzostwa swojej 
krupy i tym samym zakwalifikowała się 
razem 2 miejscowa Prosna do palfinalo- 
wych rozgrywok. 


(Sał) 


RKS San — 0. M. TUR (Kalisz) 4:1 


Spatkanic rozegrane zostalo na Siadi»- 
nie kaliskin w olccnoici 3000 widzów. 
Po wyrównancj grze zwyciężył R. K. S. 
San. Drużyna Turu mimo porażki rakuje 
jak najlopszc nadzieje na przyszłość. Bram- 
ki dla zwycięzców uzyskali Korsłowski, 
Chndziak, Adamski 5 Walichnowski Ha- 
norowy punkt dla gospodarzy zdobył Du:- 
kiewicz. Sędziował oh. Pachulski. 


Hokej na trawie 


K. H. Czarni — Stella 


Pierwsza polowa gry kończy się hrzhram- 
kowym wynikiem mano. że „Czarni“ mają 
wyrażną przowagę. Atak dobrze wipieruny 
przcz pomoc nie może zdobyć się na strzal 
na hrnmkę. Kontuzjowany RBzowy L. przez 
Jerzaka musi opnieić boisko. 

Druga polowa mija znów 
przewagą „Czarnyeh". lecz 


pad lekkn 


sporadyczne 


K. S. Lechia — 


Gra ladna. „fair” prowadzona, uwidacz- 
nia wyraźną przewagę „Lechii. która mi- 
ma lieznych dogodnych sytuacji podhram- 
kowych nic umie tego uwidocznić cyfrowo. 
Sporadyczne wypady Stelli rozbijają się 
już na dohrej pomocy Poznaniaków. która 
relowa i skutecznie zasilała nupad. Druga 


Za Redakcję: 
Redakcja i Administracja: 


codziennie od godz. 12---11 


Kalegium Redakcyjne. — 


Admira — Pro Patria 4-1 [2-0] 


Aawody rozczranr na boisku .„Areny” 
przyniosły zasłużone zwycięstwo Admirze. 
W drużynie wloskiej uwidocznił się brak 
zgrania. mima to gra chwilami ciekawa. 


Spotkanie toczylo się w przyjaznej atmo- 
sferze obu stron. ramki dla Admiry zeo- 
hyl Szymański 2 ; Koltuniak 2. Honorowy 
punki dla Włochów srodkowy napastnik 
(z karnego). 


(Gniezno) 0:2 (0:0) 


wypady Stelli“ kończa się zdobyciem 
bramek przez Ste-ińskiega i Małkowiaka 
W xmmie wynik nie odpowiada przehie- 
powi gry. ba o ile „Czarni“ nie zosluzyli 
«ubie na zwycięstwo. 10 przynajmniej nau 


tremis 
Sędziowali: ob. ah. Gołęhlicwski i Pacz- 
kowski C. (Wa-Ro) 


Stella 4:0 (1:0) 


pałowu mija równie pod znaczną przewaga 
„Leclni*. która zaslużenie wychodzi z spo- 
tkania zwycięsko. 

Bramki zalolyli Zimniak 2. 
Rosada W. pa 1. 

Sędziowałi: ob. nh. Zieliński i Golęhiow- 
aki ( Wa-Ra) 


Hamerski i 


— Tloczono w Drukarni iw. Wojcicceha w 


O mistrzostwo kl. B 


„Warta II —- KKS It 8:0 (3:0) 
W ubiegłą Środę na hoisku KKS powvz- 


sze drużyny spotkalv się w ramach 
mistezystw H-klasv. 

Gra na ogól ladne. prowadzona w żywym 
iemjne uwidaczniala wyraźną przewagę 
„Wary, która już w pierwszych minutach 
zey zdobywa prowadzenie. Warciarze góro- 
wali pod każdym względem. zawsze byli na 
miejscu i przy piles, doheze kryje przeciw- 
nika --- jako enlosć przedstawiając wyrów- 
Z KKS'u zadowolil jedynie 
techniczną | afiarna grą Skowruúski II. Nie. 
wykorzystanie rzutu karnego przez KRS po- 
zbawi ich zdobycia claciażhy honorowej 
hramki. Sporadyczne wypady cozhijsły się 
a twardą i dobrą obrang zielonych. 

Dis „Warty” heamki zdobyli: Zugehoer 3, 


nany deużynę 


Sierumt i Pospiczzyński pa 2. Poleski I. Sę- 
dziował oh. Klimczak Wa- Ro) 
K. N. S. I — Dab H 4:2 (2.0) 


Marna I junj. Pogon I junnj. 1031 (131). 


Komunika! 


Pomadki Okręgowy Zwiazek Pitki Ręcz 
nej ukonstytuował się w następującym <kla- 
dzic: prezes oh. Paczkowski Sobiesław. 
| wiceprezes 1 przewadniczący Wydziyłu Gier 
i Dyscypliny oh Adamski Edmund. 1] wice- 
peczes i przewodniczący Wydziału Spraw Sę- 
dzinwskich mgr Kowalski Jacek. sekretarz 
ab. Józęlek-Rialkowaka Irenas. skarbnik oh. 
Macicjewska Zolia, członkowie Wydzialu 
Gier i Dyscypliny oli. oh. Renkicwicz Jun 
! Królik Kazimierz, czlonkowie epraw sç- 
dziawskich ub. ah mer Ziolro Kazimierz 
i Szalala Stefan, komisja rewizyjna oh. oh. 
mge Wisniewski Zhigniew. mgr Hofman Ka- 
rol i Jukuhowski Kazimierz. referent prope- 
gando-inform. oh. Paczkowski Tadeusz, 

Sekretariat Związku mieści się przy ul. 
Korhanowskiega I. m. 12. 

Adresy kluhów zrzeszonych w P.0.2.P.R.: 
KKS — Kalcjowa 4. KS ..Warta* —- Kanta- 
ka 4. p. 62. KS „Legia — Waly Datarcgo 5. 
p. 13). PKS — Dye. Poczt i Telegr. Telefon 
10-41. KS „Lechiat — Plic Kolepiacki 1. 
m. 17, KS „Pogon“ — Niegolewskich $ m. 2, 
KKS Knirian Strażnica SOK. KKS — 
Ostrów Koszarowa 30. ZWM —. Ostrów Wal- 
ności 23. 

Zawody o mistrzostwo okręgu rozjioczną 
się z początkiem września i to: siatkówka 
pań i panów. pilka koszykowa pań i punów 
oraz szezyiaeniak nań i panów. które pn- 
kiawane hędą da nagrody przechodniej im. 
Marcelego Czanlickiego dla na)wszcelistran- 
niejszej organizacji eportowcj. 

Do dnia 30 sicepnia wszystkie zaimiereno- 
wane kluby wiany zgłosić w POZPR imprezy 
jakie mają zamiar urzadnć w najhliźszych 
trzech micriącach celem ustalenia terminu 
rougrywck. Również da 30 bm. wszyscy za- 
wodnicy winni hyć zgloszeni w POZPR na 
przepisanych deklaracjach. które możne ne- 
hyć u sekrciarza oli Józcfek.Rialkowskiej 
przy ul Kochanowskiego I. m. 12. 


Szczepaniak Zdzislaw czałowy pilkarz 
HCP w duiu 25 bm. zawael związek malżeń- 
ski z oh. Nogajakówną Lucjanną. Posnanski 
świat sportowy oraz Redakcja „Sportowca 
Poznańskiego” na lej dradze Nawożeńcom 
skladają serdeczne Życzenia. 


Wydawca: Wojewódzki Kamitet Organiracji Mlodziczy TUR 
Poznań. Klonowicza 3. telefon 61-92. — Sekretariat Redakcji czynny 
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Poznaniu. 


